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— Zabijać młodość, myślał kapitan patrząc 
na bladą twarz przyjaciela. — Młodość zabijać... 
jedną szlachetną duszę wyrywać z narodu, który 
ich Ł.6 i e t  mało, — z rodziny, która jej tak 
potrzebuje 1 — Zabijać. Któż to jest ten Bóg V— 
Kat ludzkości, pan i tyran...

Na twarzy przyjaciela wraz ze śmier
cią zastygł uśmiech jakiejś nieokreślonej radości 
i pizeczuć. — Młody filozof gdy patrzał na wy- 
pogouzonc rysv umarłego, myśli'jego plątały się, 
pojęcia cbwialy. Zal i tęsknota wkradały się do 
serca. — Tęsknota za lepszym światem, żal na 
myśl uamotnosci — w życiu. Kochał, a . miłość 
objawia się przez tęsknotę i i a]

] »rzwi cicho otworzono, na progu ukaza
ła się pani merowa. Jednym rzut >m oka odga
dła położenie, zbliżył się i 1 pogrążanego w my
dłach oficera i ująwszy go za rgkę:

— Tak Bóg chciał — szepnęła.
Młody człowiek przebudzony wzdiygnąj «ig. 

Nie stawiał jednak oporu, dajac ol i powodo
wać. — Wyprowadzony przez merowa wyszedł 
* pokoju — i dopiero wtedy zalał się «  ‘mi.

Kob*ety odczuwają łzy mężczyzn i z łez i »- 
brze wróżą o ich sercach. Dama zrozumiała bo
leść kapitana — zwiesiła główkę na piersi, —  
hóżką kreśliła na podłodze hieroglify — 1 B e 
tainie, że wzdychała.

Trzeciego dnia na emętarzu małego mia
reczka pochowano marzyciela z pod Karpat, z

brzegów Raby... Biedny kraj i bieany na- 
r^d - w kt »rym gorące dusze nie znajdują dla 
■**ebi_ pokoi m ow .— Biedny naród, z pośród któ- 
r*gb uciekają młodzieńcy pełni zapała —

Zobacz nr. 18, 19, 20, 21 23. 27. 28 29,



miota obelgi na brak rozumu politycznego 
w naszym narodzie. Podług niego, nat<:ą to 
jest winą, iż kwestja wschodnia pożyteczną, 
dla nas być nie może, albowiem, gdybyśmy 
umieli byli zachować nietkniętemi siły nasze, 
niezawodnie bylibyśmy p o w o ł a n i  do ode
grania ważnej roń w obecnych wypadkach; 
chcieliśmy je prześcignąć, one nas przerosły. 
Niestety nie zdobyliśmy się na tyle rozumu 
w niedoli ani na tyle wiary w przyszłość.... 
w znacznej przeto części z n a s z e j  w i n y  
za wikłania wschodnie wybuchły w niekorzy
stnej dla nas porze; zeskontowaliśmy za- 
wcześnie marnując weksel polityczny, który 
nie da się dziś już spieniężyć. — Radzi nie 
uprzedzać wypadków, nie zagłuszać się krzy
kiem w Drożni bez echa, być inteligentnie 
neutralnymi wobec złudnych pokus wrogow 
i rzucanych podejrzeń, że nimi nie jesteśmy. 
Z tej neutralności, pisze dalej „Czas ‘ wyj
dziemy jedynie pod godłem Austiji w roz
miarach przynależnych na korzyść polskiej 
narodowości wtedy tylko, kiedy się okaże 
niewystarczającą Austrji ta neutralność. 
Nie możemy być ani za Turcją, ani przeciw 
niej, ponieważ ani porażka Słowian, ani 
tryumf Moskwy nie są w naszym interesie. 
Neutralność przeto jest nam nakazaną aż 
do chwili, w której poważne rękojmie, za 
pewniające byt Austrji, zapewnią byt naro 
dowości polskiej. Niemożemy dawać nawet 
przeciwnych pozorów w wypełnianiu naszych 
względem Austiji obowiązków. Przedew szyst- 
kiem nie dajmy się obałamucić zgubnem 
hasłem, prowadzacem na bezdroże „koniecz
ności okazywania żywotności", obowiązku 
dania znaku życia; to stara broń, zaledwo 
doora do przechowania w muzeach emigra
cyjnych. Pość już żywotności daliśmy do
wodów pod trzema berłami, skoro istnieje
my; w Galicji n. p. n i e n a d u ż y w a l i ś m y  
korzystnych warunków, w których Opatrz
ność nas postawiła

Staraliśmy się streścić wspomniany i 
tyle przez „Pukrok" i „Kurjer Poznański" 
chwalony artykuł i podnieść wybitne w nim 
punkta.

Autor zestawił w artystyczny chaos w 
tym arty kule zgubne tendencje, wypływające 
z zasady podporządkowania, ze zdrówemi i 
niekiedy trafnemi na rzeczy poglądami. Po- 
mięszano to wszystko razem z wyrachowaną 
na ukrycie głównego celu obłudą, —  którym 
jest zrzeczenie się ogólno-polskiego interesu 
wobec z&wikłań kwestji wschodniej.

Owa inteligentna neutralność, zalecana 
przez „Czas" potrzebowałaby z jego strony 
pewnego objaśnienia, niedość bowmln jasno 
przedstawił autor artykułu, co pod nią ro 
zumie? Ale mniejsza o Wj razy. Nie będzie
my się o nie spierać, dość, że autor do
radza nam neutralności Jeżeli neutralność 
ta ma oznaczać takie zachowanie Polaków, 
które by kiaju nie wystawiało na żadne pró
by, na żadne wstrząśnienia, na nowe nie
szczęścia i prześladowania — zgoda na nią. 
Neutralność taka wypływa z obecnego rze
czy położenia i z interesu polskiego. To też 
powiedzmy to wyraźnie, ktoby mniemał, iż 
pod skorzystaniem z zawikłań kwestn wscho
dniej, należy rozumieć usiłowanie nowego, 
w takich jak są dzisiejsze warunkach, po
wstania w zaborze moskiewst im , ten jest 
albo szaleńcem, którego by zamknąć należało 
w domu warjatów, albo też zbrodniarzem 
a latającym w interesie obcym, spekulującym 
a la Earen*i>ruug na korzyści z nieszczęścia 
narodowego.} Nie -  uczciwy Polak, patrjota 
szczerze i rozumnie kichający swój kraj, 
nie może stawiać powstania, jako środka 
skorzystania z kwestji wschodniej- Polska 
nie może i nie chce poświęcać się dla wy
bawienia Turcji od grożącegu jej niebezpie
czeństwa — a powstanie mogłoby tylko 
przynieść korzyści Turcji, —  żadnego zaś 
Polsce.

Lecz po usunięciu powstania z planu 
polityki polskiej i jako szaleństwa lub zbro
dni, niezasługującej nawet na poważne 
traktowanie przez rozumnych ludzi, czyż nie 
ma innych sposobów korzystała z zawikłań 
kwestji wschodniej ? Gdyby „Czas“ nie usi - 
łował przeprowadzić swojej zasady podpo
rządkowania, wtedy przypomniałby sobie, że 
oprócz Polaków w Galicji, są jeszcze inni 
Polacy, są Polacy w zaborze moil ‘ew skim 
pruskim, i że ci Polacy jako niepoddani au- 
strjaccy, mogą traktować Austrję jako mo
carstwo przyjazne i życzliwe, ale nie mają 
obowiązku granicami jej neutralności ogra
niczać swojej neutralności w sprawie wscho
dniej. Gdyby życzliwość Austrji posunęła się 
do tego, iż polityka jej tknięta nieznośnym, 
barbarzyńskim uciskiem Polaków w zaborze 
moskiewskim, uznałaby za właściwe i mo
żliwe dla siebie upomnieć się o ich prawa, 
jak upomniała się o prawa chrześcian u rzą
du tureckiego, wtedy mogliby Polacy za
boru moskiewskiego zachować się biernie w 
granicach neutralności polityki gabinetu wie
deńskiego. Ponieważ jednak Polacy zaboru 
moskiewskiego nie mają żadnych danych, 
któreby uzasadniły nadzieję, iż gabinet wie
deński ujmie się za nimi i upomni o ich 
prawa, nie mogą uznać neutralności dora
dzanej przez „Czas8 za inteligentną i mają 
obowiązek, nakazany przez własny interes, 
szukać sposobów rozumnych, t. j. nienara- 
żających narodu na żadne próby, do wyzy
skania kłopotów Moskwy w wojnie wscho
dniej na rzecz własnej swobody.

Niewiadomo jald weźmie obrót wojna 
wschodnia, trudno też jest i niepodobna sta
wiać programu działania Polaków tamtego 
zaboru na całą wojnę. Gdy na dzisiaj pro
gram ten nie może nic więcej obejmować

nad staranie o wykazanie gabinetom i na
rodom europejskim nieznośnego ucisku i 
prześladowania, jakiego Polacy doznają, jutro 
w razie odmiennego położenia może program 
ten albo rozszerzyć się, albo też zupełnie 
być usuniętym. Prawdziwy mąż stanu wy
tyka sobie cel i zasady postępowania; wie 
czego chce i co zamierza otrzymać, lecz dążąc 
do celu oznaczonego, używa sposobów, jakie 
mu nastręcza każdorazowe położenie.

Kto naprzód, wobec takiej niepewności, 
w jakiej znajduje się Europa, i chmur ciem
nych, jakiemi najbliższe nawet położenie 
jest przysłonięte, nakreślić chce szczegóło
wo, jak to czyni „Czas8, program postępo
wania wszystkich Polaków wobec kwestji 
wschodniej, ten albo nie ma doświadczenia 
politycznego, albo też nie ma rzeczywistego 
interesu polskiego na widoku. Progran „Cza
su8, niedopuizcz&jący nawet skargi przed 
światem i nazywający inteligentną neutral
nością bierność zupełną i zupełne powodo
wanie się interesami innej a nie polskiej po
lityki, może tylko ucieszyć taki „Pokrok8, 
który przestrzega polityki moskiewskiej, dla 
której zamilczenie Polauow o ucisku mo
skiewskim wobec oskarżania z jej strony 
Turcji o podobny ucisk, może być tylko po
żądań em.

Program neutralności „Czasu8 jost więc 
chloroformomamem Polaków, jest paraliżo
waniem # wszelkiego rozumnego objawu pol
skiego patrjotyzmu, którego uchylenie jak 
po wszystkie czasy sprowadzało, tak i dzi
siaj sprowadzić może objawy nierozumne i 
niepożądane. Nie należy bowiem zaponunać, 
iż zwykle się tak dzieje, że gdy ludzie starsi 
i rozumni zakładają ręce i bierność stawia
ją jako progrcim, wtedy młodzi i zapaleńcy 
biorą się do roboty i sprawę gubią. H'storja 
pod tym względem daje nauczające przykła
dy. Wykazuje ona także, jak niobezpieczLem 
i prowokającem jest drażnienie uczuć naro
dowych, szyderstwo z nich i niesprawiedli
wość dla tych, co się poświęcali i ginęli dla 
ogólnej oprawy, którego od lat wielu dopu
szcza się koterja „Czasu8 i „Przeglądu pol
skiego.8

I w tym artykule znajdujemy siad owej 
niesprawiedliwości i drażnienia. Juk może 
„Czas8 czynić Polskę odpowiedzialną za to, 
że strwoniła swoje siły w zaborze moskiew
skim, któremi przecież me ona rozporządza
ła i rozporządza, ale rząd, którego stałym 
systematem jest wyniszczanie sił narodo
wych! Podczas wujny krymskiej, chociaż 
Polska nie powstawała., tylu Polaków zginę
ło w szeregach moskiewskich, ilu ich zginę
ło w pow»taniu 1863 r. Dla narodu w nie
woli inny jest sąd i inna też powinna być 
miara odpowiedzialności, jak dla narodu po
siadającego własne państwo

Nie zastanowił się zresztą i nad tern 
,Czas~, że gdyby nie było nieszczęśliwego 
powstania 1863 r., Francja by zawsze ule
głe. katastrofie w 1870 r., a próżnia przez 
nią utworzona, dałaby Moskwie, dziś da
je, s u p r e m a c j ę  na Wschodzie; rola zaś 
Polski niezwyciężonej w powstaniu, nie zmie
niłaby polityki Niemiec, zasłaniających Mo
skwę od wszelkiego zbrojnego powstania. To 
co „Czas8 w tym przedmiocie pisze, jest 
czczem słowem, dającem miarę gruntowności 
poglądów jego redaktorów

Jeszcze nam pozostaje jed^n punkt ar
tykułu „Czasu8 rozebrać.

W powierzchownym swem rozumowaniu 
oczekuje on poważnych rękojmi od Austrji, 
zapewniających byt Austrji i naszej narodo
wości, i wtenczas to koterja krakowska wyj
dzie ze swej neutralności, a z nią wyjść po
winna cała Polska. Nikt w Polsce nie prze
czy, że byt i wielkość Austrji są Polsce po
trzebne i nie ma może w państwie Habs
burgów ludności, któraby bardziej dbała o 
potęgę Austrji nad ludność polską, kići&by 
się przyjainiejszą i wdzięczniejszą dla niej 
okazywała za autonomię i opiekę narodo
wości swojej. Nie zapominajmy jednak, że 
pod monarchą rządzą Austrją ministrowie, 
którjoh polityka się zmienia i nie każdora
zowo dajb owe rękojmie, o jakich „Czas8 
mówi. Wtzakżeż j°st panja feudsina, niezo- 
stająca wprawdzie przy władzy, lecz która 
czyha na nią i która doszedłszy do niej, 
szukałaby w sojuszn najściślejszym z Mo
skwą i w powolności dla niej zbawienia Au
strji. Czyż i w takim razie doradzałby 
„Czas8 Polakom unikania nawet pozorów, 
iż się tej polityki za dobrą nie uznaje; Ra
da taka byłaby loiczną zasadą „podporząd
kowania8, którą „Czas“ wyznajo, rozumna 
jednak a i polska polityka inaczejby się o- 
świadczyła i uczyniłaby poparcie miuiste- 
sterjum zależnem od kierunku, nadanego 
sprawom państwa.

Wyznajemy, że dobrze zrozumiany in
teres państwowy Austiji godzi się z intere
sem Polski, ale czyż wszystkie partje w Au- 
stiji rozumieją i popierają interes jej pań
stwowy? Wszakże zgoda interesów austijac- 
kieb z polslriemi w rozumieniu Polaków 
sprawia, iż przewrotne a niebezpieczne ar- 
gumenta „Czasu" mniej rażą opinię publi
czną; lecz argumenta te wzięte niezależnie 
od Austrji, rozważone same w sobie wraz z 
zasadą z nich wyciągniętą i zastosowaną do 
tych części Polski, które są w posiadaniu 
Moskwy lub Prus, okazać się muszą każde
mu jasno patrzącemu wielce zgubneinl. To 
co u nas okazać się może polityką rozumną, 
tam byłoby zabójczą. „Czas" w swojem pu- 
htykowaniu nigdy nie zdaje sobie dobrze 
sprawy z tej różnicy i według swojej pai ani 
sądzi całą Polskę.

Ten duch par? bański prywaty i koterji

nie pozwaia mu uznać żadnego środka, któ
ry nie z jego parafii poebodzi; wszelka skar
ga, oprócz jęku kościelnego, wydaje się mu 
czczą demonstracją, wszelkie zaś usiłowanie 
do wyjścia z anarchii i rozbicia, pomimo iż 
się głosi organem zasad zachowawczych, wy
daje się mu śmiesznem, jożoli nie nosi jego 
stępia. Parafiańszczyzna ta niedozwalając 
mu ocenić jak należy widowni polskiej o 
cokolwiek szerszym zakresie, zdobywa się dla 
niej na takie tylko rady, jak te, któreśmy, 
rozbierając wstępny jego artykuł o neutral
ności inteligentnej, krytycznie przedstawili.

JiorespoiidejBcje „liaz.
K onstantynopol 1. marca.

Wczoraj gdy warunki pokoju były już przy
gotowane do podpisu, wszczęła się była larażo 
żyw.. dysKusja między pełnomocnikami obu stron 
w kwestji czasu potrzebnego do ratyfiaacji Chri- 
sticz żądał co najmniej miesiąca, Sayfet basza 
..pierał oię przy dziesięciodniowym termmie, w 
Lońcu godził się na takie same przedłużenie ro- 
zejmu, na jakie zgodzono się z Czarnogórą tj. do 
21. bm. Spor przeciągał się ao nieskończoności, 
dzięki temu, że przed tygodniem były nadeszły 
bardzo łudzące dla Serbów depesze z Petersbur
ga. Sayfet zagroził zupełnem zerwaniem per- 
tiaklacji, w skutek czego między Christiczem a 
księciem Milanem odbyła się bardzo żywa dwu
godzinna wymiana depesz. Czasu tego użył p. 
Jocelyn, angielski charge d’affaires na długą 
konferencję z Eanemem i Savfetem. Tymczasem 
ks. Milan musiał zbadać bliżej usposobienie 
skupczyny i nadesłał instrukcje, rozkazując albo 
podpisać umówione warunki, albo żądać prze
dłużenia rozejmu na miesiąc, wszystkie inne 
kombinacje wykluczając. Zapewne z Petersburga 
nadeszły informacje, że w ciągu dwóch tygodni 
nie będą tam gotowi. Rezultatem wszystkich 
tych zabiegów, było zgodzenie się na następują
cą stylizację podstawy warunków pokojowych z 
zanitcDaniem konieczności przedłużenia rozejmu;

Slaius quo ante helium;
Równouprawnienie cywilne i politycznt dla 

Ormian i żydów zamieszkałych w Serbii;
Amnestja jeneralna z obu stron;
Ewakuacja terytorjun serbskiego przez woj

ska tureckie w ciągu 12 dni od chwil* podpisa
nia pokoju.

Serbia zobowiązała się formalnie do wzbro
nienia na swojem terytorjum wszelkiej formacji 
oddziałów rewolucyjnych i tajnych towarzystw 
politycznych.

Warunki to zostały w końcu podpisane 
wczoraj, o dwa dn/ póżnh j niż zamierzono. Przy
czyna zwłoki jest taka, jaką podałem powyżej.

Pąjś piąfcybyli pełnomocnicy czaruogórscy 
Bojo Petrowiez i Stankc Padowicz. Przyjęto ich 
ze zwykłemi honorami, i umieszczono us koszt 
państwa w hotelu de Byzauce.

Dziś też odbyły się ostateczne wybory 10 
ueputowanycl * miasta Konstantynopola do par
lamentu ottomańskiego. Wyszły z urny następu
jące osobistości:

Abraham Agiman eifendi (żydy, Hassan 
Fehmi effendi (adwokat), W assikk ibej Sa^akie- 
ti tGrisk), fussuf basza— minister skarbu, Ach- 
met Vefik effendi, Ohanues effendi Alahverui 
(Ormianin katol.), Acbniet Hilmi effendi (profe
sor), Serwicen effendi (dr. medycyny, Ormianin 
gregorjaUski), Sebouh effendi Maksud (Ormianin 
gregorjanin), Cheik Osman effendi

Tutejsze dziennikarstwo bardzo jest zadowo
lone z tego wyboiu Da się to widzieć później. 
Trudua cc mówić o osobistościach, które pra
wie żadnej dotychczas nie odegrywały roli poli
tycznej.

Sygnalizowano drogą telegraficzną, że nie- 
tylko depntowani bagdadzcy są już w drodze do 
Konstantynopola, aie ie  Kreta wybiera deputo
wanych, a to wbrew pogłoskom, że na tej wy
spie wybuchł rokosz.

Rsiąaz Narces, patrjarcha ormiański podał 
się do dymisji. Gmina tutejsza wysłała deputa- 
cje ze znakomitszych osób złożoną, w c-lu na
kłonienia go do cofnięcia dymisji. Nie wiem jak 
to będzie, bo najpierw patrjarcha otrzymał wska
zówki z pałacu, że życzono by jego dymisji, a 
następnie sam jest bardzo zrażony do obecnego 
rządu, w skutek ostatnich wypadków z M d- 
batem.

W skutek niedokładnego zrozumienia pro
jektu do ustawy prasowej, którą niektóre dzień 
niki tutejsze, zwłaszcza tureckie, wzięły już za 
ustawę obowiązującą . wówczas gdy dopiero jest 
projektem d„ dyskusji parlamentarnej), odbyto 
wiele ti konfiskat. Losuwi temu uległy też hu
morystyczne pisma, ośmieszające rządy następcy 
M idhatowego. BLro prasowe otrzymało w sku
tek tego, DuWttgo dyrektora, który wprost będzie 
zawisłym od ministra spraw wewnętrznych.

Z  H u d y  p a ń s t w a *

Wiedeń d 6. marca.
2 l2 . 'posiedzenie Izby deputowanych

Posiedzenie otwarto po 11. godzinie. Minister 
spraw wewnętrznych nadesłał anta wyboru depu
towanego z gmin miejskich Zwettl-Waluhofen w 
Dolnej Austrji i z trzech miejskich okręgów w 
Czechach. Minister skarbn nadsyła do konstytucyj
nego zarządzenia przedłożenia rządowe, żądające 
dodatkowego kredytu 65.000 na przeprowadzenie 
zmian w organicznym ustroju administracji podat
kowej w Wiedniu.

Między petycjami znajduje się jedna ze Lwowa, 
a to subjettów handlowych o nwolnienie dochodu 
do 600 zł. od podatkn.

Dep. Scyffertiiza , który mimo zawezwania 
prezydenta nie stawił się w Izbie, tłumaeząc się, 
że nie może tego uczynić będąc członkiem komiBji 
szacowania, uznaje Izba za tracącego maddat, 
gdyż nLzgłoszenie się do Izby iopuszczalnem jest 
tylko z dwóch powodów: choroby lab urlopa.

P rz y s tę p u ją c  do porządku dziennego referuje 
dep. W o l f r a m  imieniem wydziała badżetowego 
o szóstem rocznem sprawozdania komisji dla kon
troli dtngu państwa 1 stawia wniosek na przyjęcie 
sprawozdania do wiadomości, wyrażając komisji za 
jej gruntowną i sumienną pracę zadowolnienie Izby; 
wniosek przyjęto.

Dep. S t e f f e n s  imieniem wydziału kolejo
wego zdaje sprawę z wniosku dep. R o s e r a o 
wydania nowej nstawy policyjnej dla kolei żeia- 
znych, i stawia wniosek na przejście do porządku 
dziennego; dr. Kozer f J stawia i uzasadnia nastę
pujący ewentualny wnloBek „ wzywa się rz ą d , aby 
pospieazyl Bię z przedłożeniem na 210. posiedzenia 
zapowiedzianym, a rucha wolejowego dotyczącem.8 
Obydwa wnioszi przyjęte.

Następuje sprawozdanie wydziała kolejoweg* 
o wniosku dep. S t e u d 1 a , dotyczącego ściągnięcia

Ka. ji centralnej kelei żelaznej morawsko-szlązkiej ; 
sprawozdawca dr. W e e b e r stawia wniosek: „wzy
wa się rząd, aby co do kaucji z powodu budowy 
tej kolei wyuał zarządzenia odpowiadające koncesji 
z 21. kwietnie 1870 r„ tudzież aby nad wnioskiem 
aep. Steadia polecającym rządowi, aby o zwrot 
kosztów, jakie państwo z powodu budowy dwóch 
odnóg koief do Wurbenthal poniosło, postarał się 
a tych, którzy do wybudowania owych kolei obo
wiązani byli.

Dep. dr. K r o n a w e t t e r  opowiade historję 
koncessyj, i oblicza, że członkowie syndykatn zy
skali 2 miliony zł., a akcje potem nagle spadły. 
Wstrzymanie budowy w skutek spadku .tursu ak
cji nie zgadza się z kontraktem, i dlatego kaucja 
100.000 banku „Union1" powinna przepaść, choćby 
ten bank uledz miał bankrnctwu. Po nad względy 
dla banku stać powinny względy dl: robotników, 
którzy w skutek powstrzymania tej, dla zapobieże
nia nędzy postanowionej budowy, stracili wszelką 
nadzieję zarobku. Al owca przemawia za odrocze
niem wnLsku wydziału.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto wnio
ski wydziału bez zmiany.

Wynik wybo/ów do rozmaitych wydziałów jest 
następujący: do wjdziałn ekonomicznego dep.
P r o - k o w e t z ,  do legitymacyjnego dr. Prom - 
ber ,  do wydziała dla reformy podatków aep. 
Be s s ,  e do wydziała obra żującego nad podatkiem 
konsnmcyjnym od mięsa aep. W a l t e r s k i r  c h en.

Następne posiedzenie w piątek, na porządkn 
dziennym:

1. Pierwsze czytanie przedłożenia iządowego 
o budowiu kolei lokalnej z Wieduia io Aspang.

2. WyDór członka wydziała dla procedury 
cywunej

3. Sprawozdanie o wniosku dep. Foreggera i 
Umlauffp, dotyczącym rewizj* UŁ.awy prasowej i 
ewentualnie

4. sp raw ozdan ie  o zak u p ien iu  p rzez  rz ą d  kolei 
B raur.au-S traB gw alchen

P r z e g l ą d  p o l i t y c z r y ,

Wietrzyk pokojowy, który wczoiaj był na 
tyle silnym, że z wojennym mógł iść w zapasy, 
ustąpił mu dzisiaj zupełnie miejsca i pierwszeń
stwa. Widoczme podróż Ignatiewa do Berlina 
uwieńczona została pomyśmym sautkiem, gdjż 
od czasu jego lam pobytu zmieniły zupełnie ton 
dzienniki moskiewskie w zapatrywaniu się swo
jem na angielski projekt udzielenia Turcji rocz- 
lego  terminn. Charakterystyczną doprawdy jest 
rzeczą, że Moskwa, która zrazu, gdy Anglia 
wystąpiła z tym projektem, nie odrzuciła go by
najmniej, lecz tylko zaproponowała omówierne 
naprzód środków egzekutywy: dzisiaj — i to 
właśnie od chwili konferencyj Ignatiewa z Bis- 
markicm — nietyiao pozwala swym dziennikom 
wyśmiewać ten projekt, nazywać go niedorzecz
nym, podejrzywać w nim złą wiarę Anglji ; 
ale nadto z zdwojoną energja przystępnie do po
większenia swych sił wojennych. Prosty więc 
ztąd wniosek, że Ignatiewowi musiaio się powieść 
w Berlinie.

Czy podobnie mu się uda w Paryżu, dokąd miał 
wczoraj się udać? Trudno to przewidzieć, zwła
szcza kiedy się nie wie po co on właściwie tam 
jeuzie. Zrazu zapowiedziana jego podróż do Pa
ryża, woDec stopniowego oziębiania się stosun
ków między Berlinem a Petersburgiem, zdawała 
się wskazywać, iż Moskwa chce przestraszyć 
Bismarka widmem franko-moskiewskiegc sojuszu. 
Dzisiaj jednak przypuszczenie to wobe^ faktów 
przyjaźni ostać się nie może i na razie jedyna 
„ombinacja wydaje się nam możliwa, a to mia
nowicie potrójnego przymierza Francji, Niemiec 
i Moskwy w celu odosobnienia Anglii i zmusze
nia Austrji do ślepego posłuszeństwa woli są
siadów.

Oprócz politycznego celu, podróż Ignatiewa 
do Paryża ma jeszcze mieć finansowy na oku. 
Pożyczka stumilionowa, zaciągnięta w jesieni, u- 
lotniła się już dotąd zupełnie i kasy moskiew 
skie są puste Rząd uaawał się do miejscowych 
nankierów z propozycją sfinansowania nowej po
życzki is  granicą, ale ci odpowiedzieli, że podej
mą się jej tylko w razie demobilizacji; wtedy 
zdołają rządowi dostarczyć pieniędzy na 8 proc., 
gdy tymczasem dzisiaj wobec półmilionowej 
zmobilizowanej a-mii i na 2i) proc. dostać nie 
potrafią. Nosił się więc rząd z myśią zaciągnię
cia nowej lOOmilionowej, tym razem przymuso
wej pożyczki w kraju; ale odstąoił od tego za 
m.aru jako w wysozim stopniu kompromitujące
go. Słowem, rząd bvł w wielkim kłoDocie co po
cząć, kiedy wtem Orłów, poseł moskiewski w 
Paryżu, doniósł, że przygotował teren do zacią
gnięcia w Faryżu pożyczki. Niedawno wydał on 
obiad, na który zaprosił rozmaite powagi świata 
finansowego, a między innemi szefów paryskiego 
domu Efrnzi i londyńskiegc domu Hope (d?w- 
niej Baringa), a zręcznie prowadząc rozmowę z 
tymi panami, dowiedział się od n,ch. że oni w 
końcn podjęliby się sfinansowania 50 mili mów 
rubli, ale że ponieważ obligacje moskiewskie nie 
znajdują dzisiaj wiary, więc woleliby żeoy sumę 
tę ściągnięto za pomocą losów. Wiadomość tę o- 
trzymuje Nuwa Presse jak się zdaje z dobrze 
poinformowanych kół finansowych. Szczegółów — 
dodaje ten dziennik — podać jeszcze nie może 
my, ale to pewna, ie  knrs 61 omówiono jako 
mjwyższy, według którego domy te podjęłyby 
się sdn uuowania owej loteryjnej pożyczki. Sumę 
50 milionów wybrano dla tegc, że tek stosunko
wo niewielka kwota nie może być podejrzewana 
jako wojenna pożyczka. Charakterystyczną jest 
jednak rzeczą, ie  żadei z poważniejszych do
mów nie zechciał wejść z Moskwą w stosunki, a 
Rotszyld, który najwięcej dotąd Moskwę wspie
rał, tym razem stanowczo odmówił. Podróż Igna
tiewa do Paryża i sygnalizuwane już telegrafem 
przybycie tam Szuwałowa z Londynu ma mieć 
właśnie także na celu podpisanie finansowego 
układu z domami Efruzi i Hope.

Podnosiliśmy ju i kilkakrotnie, że w ostat
nich paru tygodniach czuć było pewne oziębie
nie stosunków między Berlinem a Petersburgiem. 
Oziębienie to konstatojb i y zyczynę jego wyja
śnia nam dopiero teraz Wrocławska Gazeta w 
korespondencji swej z Berlina Zanim pizytoczy- 
my treść te.i korespondencji, zaznaczyć mimocho
dem musimy, że berlińskie korespondencje Wro
cławskiej Gazety są tan samo uważane jako pół- 
urzędowe enuncjacje, jak berlińskie koresponden
cje Peater lA oyda ; zasługują przeto na baczną 
uwagę, do nieras cennych dostarczają wskazó
wek. Właśnie wartością tą --dznaczŁ się i ta ko
respondencja, którą w wtorkowym nnmerze Ga
zety Wrocławskiej znajdujemy. „Wielki książ* 
Włodzimierz—pisze korespondent — wyraził się 
w kołach dworskich, ż« jakkolwiek Moskwa ży
wi pokojowe tendencje, to przeciez gdy ao wy
powiedzenia wojny zniewoioną zostanie, nie bę
dzie mogła ograniczyć o.ę tylko na przeprowa 
dzeniu postanowień konferencji kop stan tynopoli 
tańskiej. Wielkie ofiary, którr ona już poniosła 
na zmobilizowanie armii, i które jeszcze j onie- 
sie, wobec nędznego stanu finansów Turcji D ie  
d a d z ą  s i ę  p o k r y ć  z a  p o m o c ą  k o n t r y 

b u c j i  w o j e n n e j ;  sama przeto ioika wypad
ków zmusi Moskwę do wynagrodzenia eobic tyci 
ofiar za pomocą t e r y i o r j a l n y c h  z d o b y 
c z y  Wprawdzie, dodc.ł książę, może to dać po- 
chop do jakichś nowych zawikłań, ale kto nie 
ryzykuje, ten nigdy nic nie ma. Taka otwarta i 
śmiała spowiedź moskiewskiego w. księcia w tu
tejszych (berlińskich) kołach wywołała wielki 
niepokój, i bardziej niż co innego zmnsiłt rżąc 
nasz do podwojenia usiłowań w celu utrzymania 
pokoju. Dlatego rząa nasz chętnie się uchwycił, 
jak deski zbawienia, projektu angielskiego udzie
lenia TiiiCji rocznego terminu. Mniemają tn po
wszechnie, że poparcie przez całą Europę pro
jektu tego, zdoła zmusić Moshwę ao demobiliza
cji “ Tymczasem podróż Iguatiewa rozwiała prze
widywania tego korespondenta. Niemcy zdajt  się 
pitrwsze odstąpiły od projektu angielskiego ta  
turalnie prawdopodobnie za dobrą cenę.

Telegraficznie sygnalizują z Pesztu, że Lloyc. 
tameczny donosi o lada chwila nastąpić mającej 
odpowiedz mocarstw na okólnik Gorczakowa. 
Odpowiedzi tej główną tendencją — jak przewi- 
aynano — ma być zbudowanie Moskwie złotego 
mostu do wycofania się z . ałej sprawy Europa 
na swoje barki przyjmuje iałc nieporozumienie 
komereneji, — więc Moskv 3. nie ir t  się czego 
za obrażoną uważnć,

W Belgradzie podobno aresztacje i wykry
wana sp.sków są na porządku dziennym. Eu 
Milan ogłosił d. 6. bm. proklamację ao narodu, 
którą podajemy poniżej. <

Rokowania z Czarnogórą już się rozpoczęły.
Ze strony tureckiej wyznaczono komitet, złożony Ł 
z Safyeta, Dżewdeta, Serwera i Reufc -baszy, i  
Rokowania naturalnie utknęły od samego począt
ku z powodu zbyt Wjgórowanych wymagań księ
cia, Nikity, który żąda dwa razy więcej niż kon 
ferencja chciałf mu przyznać

Donosiliśmy jut o porażce Prus w Kadzie 
związkowej, która większością głosów postano
wiła, że siedzibą nąi wyższego trybunału bęazic 
Lipsk a me Berlin. Z powodu tej uchwałj picze 
P rot. 'Jorr., 0 ’gar pułurzędowy:

„Uchwała cc dc siedziby trybunału dla ce
sarstwa, zapaała w Radzie związkowej, trakto
waną jest ze strony prasy ze zbyt wielkim poli
tycznym patosem. Projekt osadzenia najwyższegi 
trybunału dla cesarstwa w Berlinie wyszedł z 
cesarskiego urzędu sprawiedliwości, który gpra- ' 
wę tę brał z stanowiska czysto utylitarnego i 
tak ją też motywował. Co się tyczy traktowania 
sprawy taa Kadzie związkowej, niema żadnego 
powodu do twierazenia ze Prusy chciały jej na
dać polityczny charakter, a nawst podnieść przy 
tern kwestię hegemonii. Z tego też powodu nie 
może być mowy o politycznej klęsce. Pizyznać 
należy, że dotąd nie było najmniejszego powodu 
do utrzymywania, iż Prasy chciały wywrzeć pre 
sję na cesarski urząd spraw*ealiwjsci. Owszem 
stanowisko Prus w Radzie związkowej uwzglę
dniło wszelkie odmienne zapatrywania w tym 
względzie. Dalszy przebieg zresztą tej sprawy 
zależnym jest od uchwały parlamentu.8

Wcale etatu wojskowegi składa się czynna 
armia niemieckiego cesarstwa na r. 1877/78 z 
17.162 oficerów, 43.325 podoficerów, 744 Landy 
datów na posady płatników, 12.544 muzykantów, 
327.406 3zeregowców i gefroitrów, 3 l8y  pomo- j 
cników lazaretowych, 6451 rzemieślników, ogó
łem 401.659 głów Nadto 1.626 lekarzy wojsko
wych, 746 płatuików, 621 weterynarzy, 618 pn 
szkarzy, 93 siodlarzy i 78.893 koni służbowych 

Proklamacja księcia Milana brzmi nastę 
jąco:

„Do mego kochamgo ludu!
Z proklamacji mojej z d. 18./30 czerwca z. 

r., znane są memu kocbanenln ludowi powody, 
cróre nas zmusiły do chwycenia za broń; równie1 
wiauomo jest, diaczegośuiy wspólnie z Czarnogór
a m i walczyli. Dz,ś, g d y  , l o s  c h r z e ś c i a n  
n a  W s c h o d z i e  w s i l n i e j s z e m  z n a j 
d u j e  s i ę  r ę k u ,  czaję się szczęśliwym, mogąc 
mój lud kochany zawiadomić, ze po wysłuchaniu 
wielkiej narodowej skupczyny, zawarłem pokój 
z Portą ottumańską.

Pełnomocnicy moi poap.s&li d. 17./29. lutego 
wraz z cesarskim ministrem spraw zewnętrz
nych protokół układów pokujowych, który z mej 
strony w drodze telegraficznej potwierdziłam. 
Serbia za gwarancją wielkich mocarstw zostąje 
w tym samym stosunku do Turcji, ia l. była pi ~ed 
woj ns.. Do końca mieoiąca ( Jawnej rachuby Ł j. 
do 12. marca) powrocą tak tureckie jak: też i 
serbski" wojsku na swoje te \vtorja.

Dla chrześcian, którzy podczas wojny zna 
leźli schronienie w Serbii, wyjednano zupełną 
amntstję, i niepłonną jest nadzieja, że los ich v 
ich ojczyźnie będzie lepszym.

j>.ac’a ! Z dniem dzisiejszym ustaje w Her- 
bii wojna i szczególne zarządzenia, k«óre przen 
nią wywołane zostały, inne ustawy peeostaną 
w mocy aż do zupełnego przejścia dc uregulo
wanych stosunków.

Wracając się do zatrudnień pokojowych, win
niśmy sobie przypomnieć o tych walecznych, któ
rzy padl na pola bitwy; imiona ich pozostaną w 
pamiec. wdzięcznego narodu. PrzyDomnymy so
bie także o naszych rannych, którzy stali się 
niezdolnymi do pracy; ułatwienie im bytu jest 
naszym patrjotycznym obowiązkiem Nie zapomi
najmy także o naszych pogranicznych współo
bywatelach, którzy w skutek wypadków wojen
nych najwięcej ucierpieli, zaopatrzyć ich w pierw' 
oze potrzeby życia, bęazie j łórnem  zadaniem 
mego -zadu.

Wypełniwszy na polu bitwy >titw  obowiąz
ki wobec naszej ojczyzny i naszym 1*raci, sta 
łajmy sig teraz ne drodze pracy poKojowej i 
bratniej miłości o nowe siły dlL narodowego po
stępu.

Bądźmy zawsze wdzięcznymi naszytu mo
skiewskim braciom za pomoc, jaką nam w '"ansie 
wojny udzielili, jak niemniej i wszystanp innym 
szlachetnym naroaom, którr nan w ciężkiej s o l 
ce współczucie okazały Szczególniej zaś winnis 
my wyrazić naszą wdzięczność tym szlachetnym 
towarzystwom i osobom, które nasz rm rannym i 
nieszczęśliwym z pomocą pospieszyli.

Wypełniam w-eszcie przyjemny dL panują
cego obowiązek, dziękując wam drodzy braciuza 
gotowość do ofiar, jaką jedn. w dcząc na polu 
bitwy, drudzy pełniąc administracyjną słnżbę 
inni zaś aając materjalną pomoc, poacras wojny 
okazaliście! Wszyscy bez wyjątku dawaliście 
ciągło dowody rzadkiego patrjotyzmu.

Belgrad 6. ma-ca 1877.
Milan Obr-iwwicz IV., 

książę Ser Dii.8

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Komitet zaioźycieli Towarzystwa kred. miej- | 

■kiego na posiedzenia swem z dnia 7. marce b. r. 
uzupełnił Radę zawiaaowczą, wybierając nc je‘ 
członków Witolda Wolańsaiigo, właściciela dóbr i 
c. k. szambelana, dr. Walerego Szydłowskiego, ad
wokata krajowego i wiceburmistrze miasta Stani- [
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PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE,

W teatrze hr. Skarbka'
W piątek dnia 9. marca 1877. 

Fo raz arugJ :

Galicyjskie płaco do 36 fcł. do 42 zł. — 
żrednio-cięikie węgierskie 36 zł. do 48 zł. — cięż 
kie bagony 48 zł. do 62 zł. — za 200 kilo iy  
wej wagi. Targ był mdły.

r/ilhdm  Amirowicz 
Ca.fe-SLerlock.

Początek o godz. Ź wieczór.
Jutro o godzinie 4 popołudniu

Diabeł w zalotach
Melodrama w 3 aktach J. N. Kamińskiego 

O godzinie 7 wieczór.

Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo' 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego.

KU ES GIEŁDY W IEDEŃSK IEJ.
WIEDEŃ 8. marca 1877. 

godzina 10. minut 17 przed południem.
Akcje kred. 148.50. Anglo-austr. 76.75
Union, bank — .— Yeramsb&nk. — .—
Kelei Kar. Lud. —.— . Kolej połud. 80.—
Fi, ■nko-auŁ',/’. — .—. Losy tnrecnie. — .—
*®Ty K r< 1860 — .— . Oblig. indem. — .—
SUatsbahr — .— Wied. Tr&knW. — .—
Ostbahu — . Napoleondor 9.91‘/i
Rubel papierowy — .— . Usposob. bez rucku.

WIEDEŃ 8. marca 1877. 
godzina 2. minut 20. po południu.

AKcje fran.-aust. —.— . Wągier, kred. 124 50
Anglo-austr. 70 50. Unionsbank 50.—
Kolej Kar. Lud. 210.25. Nordbahn 181.—
Kolej połudn. 80.— . Kolej Alfóld. 95 50
Kolej Elżbiety 132.oG. Eoląj Lw.-czer. 1 5  —
Węg. Nordostb. 93.50. Rndoifabalin 108 —
WionerBauges. — .— . Węg. Ostban. -  .—
Galie, indemniz. 85.— . Losy z r. 1864 108.7o(?)
Franco-E. Bank — .—. Verkehrsbahn 79.—
Losy tureckie 17.80. B a u b a n i - A c t .-------
Kolej państw*. 226.—. Bankyerein 53 -
Wied. Bauver. — — . Losy wągier. 71 r>0
Akcje ktndytowe — .—. Marki niemieckie et. 60 90 
Rosyjski rubel papierowy 1.53*/( .
Uspo.eaienie: uata oue.

Borlin, 7. marca. Rus., Bankuoted 252.25. Cre
dit. Act. 242.60. Lombarden 132.50. Gailaier 8610  
Staaubann — .—. Bunknier i2.*0 Outer-.-Baak- 
aotes 16^.20. Usposobię,dr — .

K « i a  s . i i e .  T e w .  k r e d y t u w e g e .
Eupaje. Spraeduje.

4*/, Listy zastawne po . 77 —  77 50
5*/, * po . W  — 84 60

Lwów, dnia 8. marce 1877.

Pociągi koiejowb.
Prz; ehodsą 4, LwufrUi

Z KPaKOVtA o g duinie 6 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m 25 wi«rszók (pocią* wobowyj; 
a s oć, 10 min. 35 przed poradniom (poei*^ mięszan, ).

Z CZISRNiOWIEG: •  godzinie u mirnt 55 wieoad. (po
ciąg pospieszny), o godz. no O rano (pociąg mi - 
s’*.iyj; o rod: 2 m. 5C p > południu (pociąg miąusani 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 o . U  
wieczór (pociąg nr. o gede. 8 m. 53 (poeięg nr. 4). 

Z ł-OOWOf.OCZYSK : (ma Jworw.ł w Podsamecr : o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o goda. i 
m. > popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK (u* dworzec lwowski główny: e 
godzinie 10 m. 33 wieozór (pociąg pospieszny) u goda. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południa (pociąg mięszany).

odchodzą se L vew i :
DO KRAKOWA: o gadanie 11 mia. I przed pdłnoeą 

(peeiąg pespieszn; ); o godz. 4 m. 40 rano (neeiąg 
ósobet y.) e god 4 minut 46 po południu (peeiąg 
mieszań );

DO CZERNIOWIEC. e godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieesór (pe- 
siąg miąszanyi; a jud: 12 min i  pełndnia (po- 
eieg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o guusinie 6 mlunt
5 ra io (pociąg' nr. 1); e godz. 5 min. 10 wieoaór
(pociąg nr. >). ‘

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworea): o god 4 
min. — rano, (pociąg oor -ieszny); o godz. 'o  mu.. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg miąsianjr).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Pcdzamoaa): o geds 11 m. 4
wieozór tpeciąg osebowy); e godz. 12 aa 11 w po
łudnie (pociąg mifssaay). 

r « r y  m im lejauzece r e t k i n d r  ( u d y  * i  l a t a i ,  
wie d e  pełuen.ki M s n W i iu k ia r a ,  r«<u 1 1  
w  P e s s e i s  e d p e r l w d a  g a d z .  12 i t .  M  w o

W  ostatnie, rhmU odbsram y następujące telegramy.

B erlin  dnia 8. marca. Parlament bez 
rozpraw uchwalił zastanowienie karnego pc 
stępowania przsc!w Beblowi, Easencle^ero- 
wi i Liebknecntowi, podczas sesji parla
mentu.

W &sbington dnia 8. marca. Republi
kańscy przewódcy w senecie odmawiają po
twierdzenia składu gabinetu. Sprawę odesła
no do komissji.

Petersburg dnia 8. marca. Koufereu- 
cje Ignatu-Y/a z kierującymi mężami stanu 
w Berlinie i gdzieindziej skonstiiują pono
wnie, iż Moskwa nie zamierza trzymać się 
polityki odrębnej w sprfwie wschodniej, pra
gnie tylko spowodować inue mocarstwa do 
oświadczeń, mających wykonanie programu 
konferencyjnego oznaczyć jako obowiązek 
Porty. Rzeczą Porty będzie, temu obowiąz
kowi zadosyć uczynić praktycznemi zarzą
dzeniami odpowiednich instytucji, a względnie 
zasaduiczem uznanym tychże. W przeciwnym 
razie wolnoby było k u  iemu mocarstwu wy
stąpić w sprawie powszechnie znanego obo
wiązku. lguatiew nv:ą specjalną znajomością 
stosunków, jak też i swego stanowiska, które 
w swoim czasie jako wybitnie skłaniające 
się do wojny pi zedsiawinno, jest szczególnie 
odpowiednią osobistością, aby zadokumento
wać ograniczenie się oolityki moskiewskiej 
do spiaw, ze wszystkich stron zakwesijc 
nowarych.

Wiedeń d. 8. marca wieczór. Komisja 
ukończyła rozprawy nad ustawą dla Galicji 
przeciw lichwie i uchwaliła tę ustawę roz
ciągnąć i na Bukowing.

Tew. lue I. miej. (, pr. w. a. 
<iaiio. n.iuk hi, 6 pr. w. a.

„ Zak. k r. wło&ó. 6 pr, w a 
Banu nar. anstr. u . k. 6 pi.

209 75212 25 
114 — 116 -  
211 — 215 — 
211 — 215 — Obligacje pierwszeń

stwo. M. (ea 100 zł.)
Albrechta po 300 zł. S u r .

luu zł.....................
Alfóldz. zOO zł. 6pr. ar. w. a 
Cewka e. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Elżbiety po S >r. si. w. a, 

,  em. 1862 6 pr. . .
„ em. 1370 5 p r , . .
„ em 1872 6 di .

Ferdynanda pół. o pr. m. k. 
» • 6 pr, w. a.

Gal. k ! l .  300el. 5 prjńtf w.a 
s II em, 6 pi. ,
a m. «E 1871 800 
.  IV. om. a 800U. 6 pr 

Lw. Czer. Jas. I. om. 1866 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Ja*. II. em. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 18tis 
300 zł. 6 pi, Breor. w. ,i. 

Lw. Ceer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a . 

Rudolfa po 300 zł, £ pr.
sri.br. w. a.................

a em. 1869 pe 800 zł.
6 pr. ircbr. w. a. 

,  ,  LE7S p* SuO zł.
6 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (set.)
Zak. kr. dla handln i prz. 
Klary p» 40 ul. m. k. 
Keglevioh po 10 zł. m. k. 
Ki. kowska po 20, zł.
Pali1̂  po 40 , «•
Radołft po 10 ,  » •
Ks. Salm po 40 „ ,  .
at. 'J^noii po 40 ,  ,  .
Stanisławowska (poi.) p: 

20 zł. w. a. . 
Wałdstoin po 20 zł. m. k. 
Windiazgritz po 20 zj. a
(Deumy 3 miesięczne.) 
Kori n IflO mork. . . ,
F'ranjcft*rt 10<i rasrk 
Hamburg 100 mark. mark 
Londjm 10 fL sterL . . 
Pary* nx> fraol

S l -
9050
8250
8 4 -

10050
9550

106-
10160
8840
97—
9650

f^ODZIECKAJh S7 
5 93 
9 9 6  

1030 
182 
1 66

Przyjechali dnia 8, marca 1877.
HOTEL ZORŻA Dr. E. Markiewicz z Czer - 

niowlec. J. Jełowicki z Daszawy. W. Popper z 
Wiednia. E. Rozwadowski, z Toruwki. J. T”- 
szkowski ł Rybotycc. W . Uniatycki z Tlucza A. 
Wilczyński z Jarosławia. E. WTolańaki z (JLarno- 
końea. A. Siijersteln z Brodów. P. Suckow z Wro
cławia.

H0°E1L EUROPEJSKI: A. Zwotkowski z U- 
krainy.

HOTEL / ŃGIELSKI: H. Cze jkowski z Bóo»'- 
ki, A. Hulimka z Mycowa. W. Malinewski z Ru
dy nowie. K. Teodorowicz z Hi.w-ylaka. K. Wee- 
bei ł Baunnin.'

pclecc najtaniej

A u g u s t  S - c l i e l l e n b e r | r
we LW OW IE.

16450
3050
1350
1475
28 -
1350
3725
2050

6810 
(810 

286 — 
286 — 
106 50 
109 75 
119 25 
183 50 
74 00 

148 50

62 96 
67 95 

284 — 
2 8 4 -  
106 — 
109 50 
118 75 
182 — 
74 75 

142 50

Towarzystwo „Harmonia”
we Lwowie

ogłusza konkurs nr solistów di kapeli instrumen
talnej, k ió ryby ndzieiaó mogli lekcyj uczniom w 
szkole muzycznej, a mianowicie nr instrumentach, 
— skrzypce, klarnet i flilgelhorn.

Bliższe warunki udzieli p. Luawik Marek, 
dyrektor Towarzystwa (ulica Teatralna nr. 10) na 
którego ręce mają być podania wnoszone — do 
dnia 1. kwietnia 1877.

Zarząd Tow. „Harmonii*,



Para Chartów S k i e f * Młode Pawie
m y  w ęgiersk ie j w pierw szem  poI„, u łoźo-1obszerny, p rzy  ulicy b ań sk ie j I. 7. je*' j o  nabycia , u l ic a  Z a n i a n t y *  
u6 (F  sprzedan ia , u lica W ałowa Nr. 25. dj od  1. rw ie tn ia  za 300 zł. r. do  wy naj§ c* * - n o w g k a  1 . 1 1 .  1616 1 — 3

IIT. p ię trz ..  1G14 1— ’ ) 1612 1—4 .1 . .  , .  ■. .  ’___ . .   ,__

MŁODY CZŁOWIEK, W  R a d ło w ic a c h
posiadający  przyzw oite  w y k sz ta łce 
nie p cszak o je  chociażby najskrom  
oiejszej posady w zaw odzie gospo 
darczym , nauczycie lsk im  lub b iu ro 
wym. Bliższe szczegóły  w A dm i
n is tra c j i  G azety  N arodow ej.

Ł o e o m o b i l a
o sile 8ui:u koni,} w zupełnie dobrym  s ta  
nie, m ogąca być użytą jako m otor do m łó 
cenia, m ielenia zboża, gipsu t. p.. do 
ta rc ia  drzewa, lub innego przedsię iorstwa. 
j ( s t  d o  s p r z e J b i i i a  lub do w y d z i e 
r ż a w i e n i a .  1 '6 1  ( 2 - ? ;

W iadomość w A dm inistracji .G azety  
Narodowej. “

X f i
W

S w te A o S ó , P i ę h  uo&O i  M ł o d o ś ć
nadaję tw arzy  i powroc* ciała

GREME-ORIZA
DE A kX O A  DE L E A C L O S

L. LEGRAND, dostawcy perfum  wielu 
panujących domów ,

207 , u lica  S a in t-H o n o rc  w P A h Y Ź U  
i w głów nych m agazynach perfum  we 

F raucji i zagrln icą .
W e Lwowie w aptece J  JT kola acha, 

w m agazynie galan t. P  S trzylow ekiego 
i pp. B a je r  i Leona. 101-5 17—24

dostać m ożna od 1. marca rb . J A J  d r o b iu  
a a g ra u lc z n e g o ,  do nasadzenia pod kwokę:

„C reveC oeurs“ czarne kury francuskie 
1 ja jo  po 25 c.

,H oudan«“ pstrokate  kury frnancuBkie 
Jj' ja jo  po 25 c.
| „D orking" ciężkie angielskie kury opa
sowe 1 jajo  po 25 c,

I .H iszpańsk ie" czarne kury z białą
|tw a .zą  1 ja jo  po 25 c.
I Cochinchińskie" żółte  bardzo duze 1
jajo po 25 c.

„Aylesoury" kaczk. b iałe białe angiel
skie opasowe 1 jajo  po 3 < c.

Z Rouen kaczki francuskie bardzo duże 
1 jajo  po 30 c.

N ie sprzedaje się mniej jak 6 jaj z 
jednego  gatunku. 0 ’>akoRanie aż do 30 
jaj oblicze się po 1 z ł. od paczki. Posyłka 
uskutecznia się za nadesłaniem  gotówki 
lub pobraniem  pocztowein na życzenie.

Opłacone zam ówienia uprasza się n a d 
syłać do zarządu dóbr w RADŁOW ICACH 
poczta Sambor. l rr>ll 3 w

Do wydzierżawienia
za kaucja, od 1. lipca wieś S i e 
d l i s k u  i  P o r ę b y ,  w powiecie 
brzożownkim koło D ynow a, na 
lat sześć z propinacją. Wedle ka
tastru 470 mordów. Szczegółów  
udziela na miejscu nie listownie, 
Zaiząd ekonomiczny w Dombrówce 
Starzewskiej. 1611 i 3

Asystent farmacji
z dobrą  rekom endacją, znajdzie zaraz 
umieszczenie w A PT E C E  , w ,  a d l l e  - 
c Ł o w i e .  Ił>y9 1— 2

A . J a ś l r i e w i c * , aptekarz.

L. m. 45o5/1877.

ObwiES/iCM-nie.

Technika
potrzebnie sie do połączenia czte
rech stawków na sposób zagrani- 
czny. dla chowu ryb, również do 
zanawadnieuia łąk. Zgłosić się 
Państwo Podniestrzauy, ostatnia 
poczta Brzozdowce. 1691 3

Licyta ję publiczną przez oferty 
pisemne na sześcioletnią d z i e 
r ż a w ę  r e s t a n r a e j i  w  o g r o  
d z l e  m i e j s k i  n .  ( p o j w u f -  
c k i m ;  począwszy od dnia 1. kwie
tnia 1877, rozpisuje Mag,sfrat. ni- 
niejszem u a  d z i e ń  2 8 .  j i i a r e a  
1 8 7 7  i wzywa p. t .  przedsiębior 
ców do udziału jak najliczniejszego.

A P T e k a r z ,  2 ,  U - ie  d e  Ł a s t i o l i o n i ; ,  P a r y ż . J e d y n y  P R E e l a u » u u

a.* r u de HOG
PIGUŁKI 7 PEP3JNY HOGGA.

Preparatowi temu nadano ipecyalnic kssti.il pigułek J ! i  labezpieczem,- go oil « p |v !5  
WiC.rza ; z ieli, irriiio tym sposobem wszelkie wla- i»,ścl temu nader poZ.uaoetr. j  IHcarsfwu i iSkJ-: 
•ilono s!:a>crznntc (kgd no znw oóną . -  Pigułki Hogpa przygotow uj się w trojaki »i>c,0b :

l y PiGLiŁKI 110(10: i  O l (S'I'EJ PEPS1NY przeciwko unoSledzooeinuIraw ieołu, ..rycir. 
wymiolorr. i -ni.ym ,-rzypadluiciom. spec ja lnym  * u l,d k ..

2" e lu l  l.Kl HOGGA z PH#SINY *. połączeniu z żelazen. jd kw izzo n em  przez uujdorod 
przeciw slWośtioni io.adWa powikłanym uledokrv,,stoicl}, niemocą ogólną, etc., h.. Izo aą 
wzmacniające.

S° AJGImjKI HOgG.A z  PEP3INY « poiączMilu i  ludanem że laza  ulepodlegijącye- rozkU 
do w i, przeciw słabościom skroruliczuyn', lymlatycanym sifllltycznym I piersiowym.

PŁPSINA' przez f>ftląi>;enii- z Żelazem i Icdaueib telazi łagodzi wt jcl draloiące Jakir l„d«u
i Żelazo wywierają naZ .lądck osób n erc o w y d  I drażliwych. — Pigulk Hogga ip rŁ d a i tlą ję- 
dyul^we fljLOjJcb trójgraniastycH i znajdują u .  w g ló .i-/e k  aptek. :b,

l»o»trć Hołua we LWOWIE w lJ>t. p. k  MtKOLASCHA- p ł -  U l t i l z a .

R e i i l n o s ć

I

w silu w ie 'u  znający  eie na rolnem  go- 
sfiodiirśOgiu, zdom y do prow adzenia
w szelkich rachunków  gospodaiezycb , m o
gący  sii w ykazać ehlubnem i rekom enda
cjam i, p o s z u k u j e  p o s a d y .

i aslmwc o ferty  pod adresem  B. E 
piwt. rc.it. B n k a c z o w c e .  1512 2 - 3

/ i d  na jęcia
O w a  p e K O j e  przy  ul. H alick ie j pod 

1."! ■ ni. p ię tro  n a  froncie  za  15 zł.

Na sprzedaż realność
pod 1. < 4 ‘ t - 4 ,  d r o g a  W a ł e c k a  

w e  Ł w o a l e  1404 12 -  20 
z m urow anym  dw orkiem  i oficynam i pi§- 
trow em i. zaw ierająceu  i 30 pokoi i 10 
kucLni, j rzy tem  ogród ow ocow y i w aizy- 
wny przesz ło  trzy  m orgi m m rząoy z  o- 
raDŻt ja i obszerną  lo d o w n i} m urowaną.

B liższa w iadom ość u adw okata  dr. 
T e ó b & t d a  S e m ł l s k i e g o .

« S 9  r « S 9 -  «  W ;

3- %2 Si 1
H -il* '  f *  g §  ? s -

mi na
Julji Witoszyńskiej

R y n e k  n r .  £ 6 ,
z>a do postręczenia kilka G uw ernantek 
P o l e k ,  poiiadającycli język francuski, 
niem iecki do ukorrzen ia  i m uzysc, z pię 
knem i rekom endacjam i z domów obywatel 
skieb ; tudzież . N i e m k a  rodow ita posia
dająca przytem  języki w łoski francuski i 
muzykę, gdzie po pięć i sześć la t by ły  na 
jednem  m iejscu. N a u c z y c i e l  pryw atny 
do szkół Loraialnych i naU .ycb, posiada 
język fran cu sti i m uzykę, poszukuje ucr.io 
szczenią w k ra ju  lub zagranicą.

Bliższa w iadomość w Biurzs pani J .  
W ito s z y ń s k ie j ,  pod 1. 26, w Rynku na |  
3. p iątrze. 159 ( 2— 3 j j j

NOW Y W YNALAZEK .

PARF,f IXORA BREONiE
P A F F U M E R Y A 1X 0B  A B R E O N IE

ED. PINAUD
M ydło ś  1 I N O i t A
E ssenc a  d la  ch u stek  i l’I X O R A
W oda toale tow a a 1’I J C . O R ł
Pom ada . . .  a l’I X Ó B . ł
Olejek . . .  a r i I Ł O R A
Rude,1 ryżow y . - l’l X O B l
K osm etyk a  l’I X O B A
37*. Boulevard de Strasbourg, 37 
we L w o w ie  w m agaz. perfum  pp. 
B ayera i Leona. S trzy io w sk ieg o  i w 
1029 sp tace  P. M ikoU scba. IV— 2 »

i Wyroby zgonami
^  wszelkiego rodzaju  w ysyła

z u dzierżawnego ustanawia^ si§kat I k r .  J B o h o w u i k  1. i ii ul. Halicka. "®* S c h i i r e i d l e j ,
a kaucja dzie- 
będzie czynsz

w kwoc!e 900 J . ,  
rżawt.8 wynosić 
całoroczny.

Do oferty uaiezy załączyć jako 
wadjnm kwotę równającą się ofia
rowanemu czynszowi półrocznemu; 
czynsz dzierżawny spłacać się no J 
w r?tach kwartalnych z góry.

O bliższych warunkach dz i -  
rł.awy dowiedzieć się można w II 
Departamencie Magistratu, codzien- 
uie w godzinach urzędowych, 
i Licytacja odbędzie się w tym 
Depa-tamencie, gdzie oferty w dniu 
oznaczonym (28. marca 1877) do 
godziny 12t,ej w południe ziożyć 
mależy. 1(513 1—3
Od Magistratu kr. st. miasta

Lwów, dnia 1. marca 1877.

1394 9 —? jG u m tu ifa b rik  W ieu, V JJ , S t if^ fa s se  1S

P l c k a a

realność
n bu jjfnkn  parte row ym , sPładującego si( 
7. 7 i-ukcji, na fundam en ta-:) piętrow ych, 
z .--grcdein ob-zernym  — dt, k tó rej przy- 
wiązuiie jo st pewne p riedsięb io rstw o  in- 
tra ti-e , blisko m iasta  położona, je s t  pod 
k zj^.ruenii warunkam i d o  sp rz e d a n ia .-  
Re., iuość tu  może być uży tą  na fabrykę. 
W iadom oSl udzieli w AoiBiniŁr.ricji .G a 
zety iNarodowej" p. A .  O . ,  na l is ty  iran- 
kowmits lub ustnie.

Z własnej fabryki

tvoskoive i stearynow e  
KOŚCIELNE i 

PO G RZEBO W E
sp rzed a je  n a jtan ie j handel

Fr. Schubutba i Syna
L w ó w ,  R y n e k  4 5 .
R o zsy ła  cenniki szczegóło

we Iran ko. 1566 2*-i5

O T M ttg lp
do znaczenia bielizny

(n ie  dający s ię  w y w a b ić )
i t a  ttrlaicicieli ho telów  ic .k taao ic  lą -  
p ielo w yrh  s zp ita li , za k ła d ó w  w ogóle, 

a n iezb ęd n y  d la  każdego dem u  
1 Hilccd a b .  -  :ntu 1 « , e k s i y  A d  5 U
l s tam pi lia  do b ie l izn y  z 2 li ter.  et.  fiO 80 1x1.
1 i ta m p i l ia  do b ie l u a y  % monagr. złr.  1.20, 

1.80, 8 .50  t i r .  
l rxad cyfer li czb ow ych  od 1— 0 90 et . do 

1.20 %lr.
Korony w zze lk ieg o  rodzaju 50 ct.
Paazfca b laszanna i  podnazka i penzlem 85 ct. 
Podazzka do w yc isk a nia  i p e n z e l  20 xf.

Dla  do^odnkkści P. T. knpajacych mam 
w ie lk i  z^pafl w sz e lk ic h  ^atnnkow

w z o r ó w  u o  w y c id k a u i;i  m o n c g i 'a -  
i n iT ' i  l i t e r  d o  h a c z k o w a n ia  

1608 d a i to w a n ia .  1— 12
Zlecen ia  a ik o teezn U m  sa zalieteniwm.  

Przyrządy do draka przysposabia  xnpe ln ic  i 
w e  s l i  - l a . i  i sgrards  -  w  r a i i .  doata-  I 
toeauej portki ta k so  su aptatp w  —ie i i i c a o y r k  
rn tact .

H B E T T E LH u im  ,
w o  W I E D N I U ,  W e i h b a r f f a s s e  23.

K az im ie rz  L ew ick i i S vij
t

we Lw ow ie, n lJ T ry b u n a ls k a  Nr. 6 .

G łów ny skład dla Galicji

łM*0pccłan y i Szkła

Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że 
syn mój K a z i m i e r z  G w i d o n , który w moim 
handlu 16 lat współpracował, z dniem 4 . marca 
1877 do wspólnej firmy przystąpił.

Polecam naszą firmę wielce szanownemu zau- 
fac u. Z najgłębszem uszanowaniem

K a z im ie r z  L e w ic k i .
1578 2 —3

Znakomite powodzenie.

mmi
je s t  1019 54 —78

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z bizmutem ,

ula tego to  d z ia ła  szczeiliw .e na skórę 
n i e d o a i r z e ż o n n  p r z y s l a j e  u « . 

e l a c a  nadaje

cerze świeżość aaturaloą.
C H . F A Y

Magasyn Perfuan w ParySu 
9- a a  n l lc y  de  I ł  P a i x ,  9 .

Dostać m ożna w m agazynach g aL u te r. 
( i f . i s i r i l a  8  t r  z y  i  o w s k i  6 g  o, 1 ,* .
, u F e i n t u ó h a ,  K.  B o j e r a  i L e 
o n a ,  w składzie K. M i k o l a s o  h a  we 
Gw owie, w Czerniowcach w aptece 
G o l i  e h o w  s k i  e g  o.

m i  u  n t i u i i u  r l u i  i i i  iTT i i Tm u T u TIT i i

SZPBYCOWANi
Z  R O Ś L I N Y  M A T IC O  

P. CSRITłf t U Ł  T  c t  C le ,  Aptekarzy vr Paryżu,
8, ulica Viv<&nne.

Pr/ĄgotoA-a ie » li.-oi <lr..owa .»sn.,c«go w Peru, leczy szybko! niechybnie 
r:er ąezM naju,mrozya-sze iSi-tiii /sTo Apteka OMifRflilt et Comp. dla le.a- 
r;.v, km ozy mają zwyczaj zapisywać balsam k riaiwąi .a  Jbimócą klejowa- 
tosol, przygotowuje pikulki z esscncji Matico i ba.s-imu kopaiwy,

Pigułk i te. ntelylk.» że zaw sze sku tku ją  w jak  nwjÓBÓtszynJ cza  i* , a le  n a 
wet ,iic m ają tyle nieprzyjem nej woni b a lsa .„u  kopni,w .

Każdy Makonik opati^ony jest podpisem d . r i l l  a u | .  e l  C o s n p .
Ola untkmaua licznych to.-szerstw i naśladow nictw a żądać ab- stemnel 

rządowy litnouzki koloru niebieskiego, stosow nie dc prawa z 26 Listopada 
dne] e ? y k tj/  "7 °2,‘a *  1 ‘S GlllM  ̂ 1 1/1 e‘ tOMP znajdowały siąnŁ j^

nastać można w olównyc/t ay/ekoch w POLSCE i w A U 8TR YI.

1 »JXALŁUIAUUilllUlillllurflll l H H i n i i m « . . i  u u u u u u i i t i i . u i i m n

Zatwardzeniu
eapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych ĆAUVAINA
Przepisyw ane prz jz  lekarzy francuskich 

i zagranica* ycl od lar sO zawsze z wiei- 
kiem powodzeniem, ponieważ skt&dają się 
wyłącznie z roślin , nie spraw iają rznięcia 
an i kolek i mi gą się używać jako  środek 
orzeźw iający, oczyszczający 1-rew lub sp ra 
wujący przeczyszczenie. M etody użycia w 
polskim  języku. W  Paryżu j). B ehaut, rue 
8 t .  Q nentin  24. W ymagać należy aby 
p ig u K i C anraina znajdowany aię w pude- 
LczKŁch kartonow ych, włożonych w pudel
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis C aurain . 1008 lf t—?

W  Paryżu p. B ebau t, rue St. tiu en tin  N, 25.
D ostać można we L w o w ie  w aptece 

p. L .  Miko>iUi h a ,  w K r a k o w i e  w 
aptekach pp J .  Tranczyńskiego i W . Ro- 
d y k a ; w c z n a n i u w  apt. dr. Mankie- 
wicza. w B r u d a c h  w apt. pp. M. K ullak 
i Franzosa.

• x x z x i t x i E x x x x j r « x x i r x x x x x i f x x M
V Ih
S Skład nowych wynalazków.

t i O  O t  paten towane , brfljijjłhiu re w o lw er y  bezpi
W  O  Z i t . L I *  łewi*, orz kurka do nakręcxnia , * przyrsadem bi
n  tai - .........................

P rz e s tro g a !
Od pew nego cłusu o s łan ia ją  w ie d eń sk ie  

firmy o sprzedaży prawd*iwych w łosk ich  in s trn -  
'luentów mazykaloycb OCrkRlNA. ceujr prteto po
wodowanym o b w ieś c ić  i od i t a d i e ń  T. pnb li -  
czuośei  oatraeda, i e  g łó w n y  sk ład me jo  wynalazk u

ioezne , ■*eśe io str sa -  . 
ezpieeznym , io s ik a -  W

nowe patentowane  
io w e ,  nez kurka do nakręcali  

k | \a tk a  i odpowiednlemi nabojami.  V^ięks*t* i lepsa«, w e d łu g  oadoby g ra w ersk ie j  w ykładane » 
m  złotem, lub bes te jo ,  oprawne w hebam pe zł. fi, 8, 10, 12, 15 ?Ł, W szystkie  w srkatuł-  W  
^  kach i s nabojami.

S tr z e lb y  Lefauch->ux , m j i r  pszego wyroba b e lg i j sk ie g o ,  z  naj lepszew i rur- ^  
^  kami j w in t o w a n e m i  po s t .  26, 30, 35, 40 i x gw arauoja  pisemną. A
r k  T y s i ą c e  g u z i k ó w  m a n s z e t o w y c h  , p ię kne  * kośc i S łoniowej,  w wneti- iu  L ,
^  których bale tn ic zk i tańczą ca łe  balety  z opory w ie d e ń s k ie j ,  są  mechaniczne i kosztuje  ^  
^  para 1 zł,  00 c t .  ^
^  P ia w d z iw e  cebulk i ua  v lo sy . p,> u iy c i  t e j o  środki otrzym uje  s ię  nowy ™
W  w ło s  bujny, młodzi ludzie  nawet  w 10 roku otrzym ają s i ln y  zarosi ,  a skutek  jr s t  tak d»- 
^  leco pew nym , że  w raz ie  nie skutkow ania , pieniądze  się cw racają .  Cena pnkicciku ił(ł ct.
W A rty k n ły  z g nm i ro im a i t e j o  rodzaju, co tylko pod tym w zglę dem  mieć rao- m\

in a  od 5C c l .  do & zł.
P ra k ty c z n e  p o d e sz w y  k a n c z n k u-we r rzeclw przezięb ieniu , para cl.  10 

^  20, 30 ct. spraedaje ty Iks

j j  Y e r e i n i ^ t e  I n d  u s t r i e - H a l  l e  ^
S  1517 w e  W i e d n i a ,  P r a l c r s t r a s s e  10. 1 - 6  ^

O O A R I N A
»a klorej obecnie dają k o n c er t i  w  Paryżu , zn aj 
duje jed y n ie  o pana ED. W1TTE, w e W i e  d n i  u. 
zatem w sz y s tk ie  inne zachwalane fabrykaty pod 
tym nazw isk iem  są  ̂naśladowanie m  eryg inatu.

Każdy moj instrument o czystych  tonach,  
•ipatrzony j e s t  następującym stem plem fabrycznym

sH
Gius. Donati

1NVENT<>- E  F A hRE- BUD RIO

Uwiadamiam niniejszem Panów P- T. kupców i szanowną Pu
bliczność, iż i*i‘xt'tł#ięirziałcni /ttitlmr** kroki itrze- 
ritr /innie

Rerz i Spotka w Opawie,
która naźtaeitąje moje wyroby i artykuły, a których wzór i 
marka są urządownie przechowane a mianowicie etykiety:

ser „NARODÓWKAu

Z i s lanowaniem  b ia :n -p p e  D o n a t i .  
Pod ług  m ojej d ukuw *nej i ła tw ej 

szkoły  m ogą  dyleiai.ci '£ /& *  w 30 mimi- 
tacn , " 9 6  m omuóykaliu w kilku  godzi
nach gryw ać najpiękniuiszo  u e jo d je .

p r jig in ąm e  Oćny fab ry e tn e  w łącznie 
z d rukow aną szkoO1 H21 5 10
Nr. 1. U .  III. ‘ IV. V. y i -  VII.

i ł .  I .—. 1.60. i . — , ^Ł50, 3 .—,_ 4 . _  . Y . -  i
I ł^ T tj  Do ak o m p an jo n an ia  p rzy  for 

ce.pi.iniH Nr. Y. jesi ra jo ap o w ied u ie jszy .
Z eszy t nu t d ia  uiiim uzyków  zastoso 

wany do Nr. 1. i 12. z 13 m elodiam i 40 c. 
Jeneralny A jent dla Austr.- 

Węgicr i Niemiec
E d .  W i t t c  w e  V V ie (T n h i;
S t  . d t ,  Y e r la ę g .  K i i r n t n e r s t r a s s e  5 9 .

W y s y ła  aię za j o ló w k ą  lub za zal iczeniem .  
Hurtowni kupcy utrzymają rabat.

Jako dowód rxtlelnoH«i m«*go prawdziw ego  
w łoskiego instrumen tu, obowiązuję  s ię  w szy stk ie  
inne zachwalane t- ikzwane „Ocnrii »** ’dostarczać  
s«tukę pe O do 1 zl.  od \ r .  I. do VII. setkam i  
le szcze , taniej
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L. 1G99/I877.

Ces. król. uprzyw.

kolej g a l. K aro la  L itów ika .
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OHWILSZIZIAIL
P ocząw szy od dnia 15. marca I87T r. 

należytości od przewozu osób na kole* 
łączącej Podw oloczyśka-W oloczyska w y 
nosić bęóą za każdy b i le t : 

w Ifij klasie 28 kopieiek,
-  4  „  2 3  7  , 1 ’ ,

I lie j  13
N ależytości zam iejscowe w taryfie (oso

bowej) lokalnej z dnia 1. w rześnia 1876 r. 
tracą ważność w tym że sam ym  dniu 

Wiedeń, w m tes:ąeu lutym 1877 r.
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1‘ 96 2 2
C i e u e r a l n a  D y r e k c j a ,  ®

FOSFORAN Z ELAZA
P  L W I A S ,  D o k t o r a  U m i e j ę tn o ś c i ,

8, u lica  Vivienne.
Sroae l ten w itanla c iek iym  bez sm n k u  ż a d n eg o ,  p odob a*  do w o dr  m in e r a ln e ] , łą czv

7 SoDlfl . u , . . , , i  ...t. . . . , u t„ . \w yrabiająca krew i kośoi. Ze"wś/lystkich p repara tów  żel.T/.istych jest 
“ cjonąłny i dla tego to p rzy ję ty  zosta : przez najznakom itszych  lekarzy.on najw ięcej rac jona lny  i d la tego  to p rzy ję ty  zosta : pr; _ ,

B ardzo dobrze su* nadaje  do tem peram entów  m łodych panienek d e llk a tu y ch , ktAjryćh 
rozwój ciała jest trudny, lub  został spóźniony, d la  pań  cierpiących na nieznośne b tleści 
żołądka, pochodzące z b ładaczki, w yniszczenia, białych uplzw ow  lub b raku  regu larności, 
d la dzieci b ladych , wątlej budow y i delikatnych  i d la  w szystkich osób cierpiących 
z n iedokrw istości. Skuteczny, szybko działający , m ogący byó zniesionym  pczez na jdę  ika* 
tn ie jsze  żołądki, średek ten nie sprawili an i zatw ardzen ia , an i nie dział a  szkodliw i# n a  z*'L

a e r -  i  „ D Z I E N N E " -

Przeciw innym firmom, które toź samo naśladują moje etykiety 
przedsięwezmą także sądowe kroki i podam nazwiska takowych do 
publicznej wiadomości.

O . k .  u p r z .  R a f i n e r  j a  S p i r y t u s u

JU U im  MIKOLASCIA

W niedzielę, duia 11 m arca 1877 r.
o d b ę d z ie  s i ę  o  g o d z in ie  8  p o  p o lih d o k a  w  s a l i  t - a lu s z o tr e j

z w y c  z  j a j  i i e

W A L A  I ł Z G B O M A O Z E W I E
T ow arzystw a zaliczkow ego

j v e  u r a n i e ^
S to w a r z y s z e n ia  z a r e je s tr o w a n e g o  z n ie c g r a n ic z o n ^  p orąk ^ .

P o r z ą d e k  d z i e i m y :
1. Sprawozdanie D y-akcji z czynności za rok 1876. Referent Pajączkow ski.
2. Sprawozdania komisji nąpizyję^j j wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorium 

z czyriości i -acaunków za czas od 1. stycznia óo 31. grudnia 1876 (§. 75. staiulu). Refe
rent: Franciszek Zima.

3. Wniosek komisj. kontrolujące, w sprawie rozdz'ału czystego zysku z roku 1876. 
(J. 77. i 78. statutu). Referent: Dr. Wiktor Zbyszewski.

4. Zał w.erdzenit wyooru Dy-ektora i 3. zastępców członków Dvrekcji (S. 4. statutu) 
Referent: Dr. Wiktor Zbyszewski.

Ł Uzupełniający wybór jednego członka Rady Zawiadowczej w myśl §. 25 stitutu  
w miejsce Dr. p Skwarczyńst lego, który mandat złożył. Referent: Tad. Romanowicz.

6. Wybór 7. członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. : A dolfa  Aleksandrowicza, 
Grebńckiego Józefa, Dra Grossa Pietra, Kosteckiego Macieja, Dr. Małego Karola, Jana Smu
tnego i Z a g ą s ilew icza  Winceutego, którzy w myśł §. 24 statutu ustąpili.

7. Wybó” komisji rew.zyjnej na rok 1877, w mzśl § 48. ustęp J. statutn.
Lwów, dnia 19 lutegc 1877.

Rada Zawiaduwcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, slow. zar. z hieogr. popęka :
P re z e s : v S e k re ta rz :

A lir e d  9K I«ck i. D r. T a a e n s z  I S k a lk o w s k l.

w e  L w o w i e , 1697 2 - 5

Zamknięcie rachunków za r. 1876, wyłożone jest do przejrzenia członkom w oimze 
Tow arżystw a: plac Marjacki 1. 9. p. I.

Wst^p na salę dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udziaiowych, 
Galerje otwarte dla publiczności.

7 - — i rwoaryju
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialiy redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,Gazotv Narodowej* pod zarządem A. SkeriA.


